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TREŚĆ: 


Czy nadaje się do chowu w Galicyi poprawna świnia żuławska (ver- 
edeltes Marsch-Schwein)? — napisał Stefan Bojanowski. 
Kontyngent gorzelń rolniczych galicyjskich wobec uchwały kongresu 
przedsiębiorstw gorzelń w Taborze — przez Dra Franciszka Bandrowskiego. 
Kainit kałaski. 
Sprawy bieżące. 
Rozmaitości. 
A Wiadomości handlowe. 


Czy nadaje się do chowu w Gali- 
cyi poprawna świnia żuławska 
(veredeltes Marsch-Schwein) ? 


napisał 


Stefan Bojanowski. 


Między wieloma rasami trzody chlewnej przez wielkich 
średnich i mniejszych hodowców w Niemezech chowanej, od 
dość dawnego czasu coraz to większego hodowlanego znacze- 
nia nabiera trzoda chlewna poprawnej rasy żuławskiej 
(Veredeltes Marsch-Sehwein). 
f Rasa ta obecnie prowadzi nawet w Niemczech, po pro- 
stu powiedziawszy, prawdziwą „walkę o být“ z trzodą chle- 
wną angielskiej rasy „Yorkshire“, a w walce tej odnosi zwy- 
N cięstwo „poprawna świnia żuławska*, bo z każdym rokiem 
„2 zwiększa się ilość chlewni zarodowych i użytkowych właśnie 
rh tej rasy, podczas gdy chlewnie zarodowe angielskich „York- 
shirów* znikają powoli jedna po drugiej. 
Poprawna świnia żuławska, której chów na mniejszą 
3 skalę widzimy od lat co. najmniej na dak przeważnie 
w Szlezwigu i Holsztynie powstała z krzyżowania krajo- 
g” wej dużej świni nizinnej wielkouchej (sus serofa 
T macrotis) knurami dawnej wielkiej rasy Yorshi rów. 
Dla czego obecnie cały szereg bardzo poważnych hodoweów 
zwrócił się w Niemczech w kierunku chowu poprawnej świni 
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żuławskiej i chów ten coraz więcej forsuje, ó tem później bę- 
dzie mowa; tu tylko chciałbym zaznaczyć, że wychów wła- 
śnie dużej świni nizinnej wielkouchej szlezwiekiej 
i holsztyńskiej, a nie innej, nastąpił do dalszej racyonalnej, 
systematycznej, postępowej i szerszej hodowli w Niemczech 
dla tego, że krajowa świnia ta skutkiem umiejętnego od lat 
bardzo wielu wychowu, wyróżniała się większą budową i lep- 
szemi formami od innych świń krajowych, których chów 
był rozpowszechniony w północnej, zachodniej i środkowej 
części Europy. 

Pierwszorzędne niemieckie zarodowe chlewnie popra- 
wnych świń żuławskich, prowadzą obecnie chów ten bez ża- 
dnej domieszki innej krwi „sam w sobie“ jako chów rasy 
odrębnej, a mając na celu produkcyę trzody "tak dla więk- 
szego, jak i mniejszego chodowcy, w całem znaczeniu tego 
wyrazu użytkowej, przez skrupulatną selekcyę i umieję- 
tny dobór materyału rozpłodowego, oraz przez.hygieniczny 
wychów młodzieży, doszły do bardzo dodatnich i nader 
poważnych postępów i rezultatów w tej hodowli, bo wytwo- 
RI rasę trzody chlewnej o wspaniałych, wielkich figurach 
i kształtnych formach, dość wcześnie dojrzewającą, płodną, 
na niekorzystne wpływy atmosferyczne zahartowaną, a tem 
samem na choroby odporną, niewybredną w paszy i o wiel- 
kiej, pod względem tak bardzo */ poszukiwanej „jakości“ 
mięsa, wartości. ` l 

Będąc wysłany w październiku b. r. za granicę, celem 
zakupna materyału rozpłodowego do chlewni zarodow ych przez 
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego w zachodniej 
Galicyi pozakładanych, miałem w podróży mojej sposobność 
poznania 2 takich renomowanych chlewni zarodowych po- 
prawnych świń żuławskich, a mianowicie: jednej u p. 
Feliksa Hoescha w Neukirchen w Saksonii, a drugiej 
u p. M. Metzenera w Niendorf koło Schwarzenbeck nie- 
daleko Hamburga. 

Ponieważ chlewnia. p. Metzenera, której dokładny opis 
znajdzie czytelnik w nrze 44 i 45 Deutsche landwirtschaftli- 
che Presse, z r. 1902 jest poniekąd odłamkiem chlewni p. Hoe- 
scha, bo przy zakładaniu sprowadzono do niej podstawowy 
materyał hodowlany z Neukirchen, przeto pomijam mpis tej 
chlewni, a chciałbym słów kilka powiedzieć o chlewni 
zarodowej pana Hoescha, która uchodzi obeenie w Niem- 
czech za pierwszorzędną w tym kierunku i która na wielu 
wystawach najwyższe otrzymuje nagrody. 

Chlewnia w Neukirchen założoną została w roku 1895 
i to z najlepszego materyału hodowlanego poprawnej kra- 
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osobników innej rasy do krzyżowania tamtejszego materyału 


hodowlanego, tylko w miarę potrzeby odświeża się tam krew 
pierwszorzędnym materyałem „rozpłodowym tej samej rasy, 
mozolnie i ze znajomością rzeczy wyszukiwanym w tych oko- 
liceach, z których materyał podstawowy do chowu w Neukir- 
chen sprowadzony został. 

Że trzoda chlewna w Neukirchen na wszystkich wysta- 
wach obeenie najwyższe zdobywa nagrody *), to nie jest je- 
dynym wynikiem tego, że ona odznacza się wielkimi figu- 
rami, kształtnemi formami, dość wyrównanym typem itd. ale 
do tego przyczynia się dalej, bodaj czy nie w pierwszym 
rzędzie, znakomity i systematyczny hygieniezn y jej wy- 
chów, skierowany na to, aby przy wielkich i pięknych for- 
mach generacyami wyrabiać w tamtejszej trzodzie chlewnej 
zdrowotność bez zarzutu. Prosięta w Neukirchen od: naj- 
wczesnej ich młodości, muszą przebywać przeważnie na świe- 
żem powietrzu pod gołem niebem, a przed młodzieżą. począ- 
wszy od 4 miesięcy ich wieku, zamykają się poprostu drzwi. 
aby do chlewów wcale wchodzić nie mogły; latem przez dzień 
cały pozostają w polu na pastwisku, na którem całkowicie 
utrzymać się i wyżywić muszą, a w nocy służą im za schro- 
nienie najprymitywniejsze szałasy. 

Skoro zimą mrozy i śniegi nie dozwalają świń w pole 
wypędzać, wtedy karmi je się nie w chlewach, tylko na po- 
dworcach, a za schronienie we dnie i w nocy służą im przed 
zimnem, śniegiem i wiatrem znowu te same, co w lecie, naj- 
prymitywniejsze szalasy. 

Takiego wychowu nie zniesie żadna inna świnia, tylko 
jedynie taka, która dostatecznie szczecią jest obrośnięta i u któ- 
rej generacyami wyrobiły się zdrowe pluca i zdrowa konsty- 
tucya całego organizmu; przy takim sposobie wychowu musi 
bezwarunkowo wyginąć wszystko to, co jest przechodowane, 
delikatne, mało oak a i słabe, skutkiem czego przy życiu 
i do dalszego rozmnażania się pozostaje materyał hodowlany 
tylko na wskróś zdrowy i na wszystko odporny i takim też 
materyałem są poprawne świnie żuławskie p. Feli- 
ksa Hoescha w Neukirchen! 

Podobny hygieniezny wychów znajdujemy niemal we 
wszystkich innych chlewniach zarodowych tej rasy, ale ta 
nadzwyczajna „zdrowotność“ nie jest jedyną tylko ich zaletą, 
dalszym ich ważnym przymiotem, a w dzisiejszej hodowli 
trzody chlewnej nader ważnym momentem jest to, że popra- 
wna świnia Żuławska przy zdolności do względnie 
wczesnego dojrzewania jest świnią par excellence 
„mięsną“, bo ona daje: ogromną, wyśmienitą w smaku szynkę, 
z rzadka tylko poprzerastaną cienkiemi nitkami tłuszczu, — 
mnóstwo innego mięsiwa z przedniej partyi na kiełbasy i inne 
wyroby masarskie, wreszcie twardą, ziarnistą i dobrą słoninę, 
a mało sadla, a więc jest świnią ekonomicznie i zoote- 
chnicznie do chowu obecnie wskazaną. 

Mówię: „ekonomicznie“ i „zootechniczneś! ekonomicz- 
nie dla tego, że wobec konkurencyi taniego sadła i słonin 
amerykańskiej rentowność europejskiej hodowli trzody chle- 
wnej**) domaga się produkcyi nie sadła tylko mięsa, którego 
zbyt łatwy jest na rynkach wielkoświatowego handlu i za 
które znacznie większe, jak za sadło i słoninę osiągają się 
ceny; zootechnicznie, bo świnią mięsną może być tylko taka 
świnia, która odznacza się dobrym rozwojem mięśni, 
a taka świnia, aby dojść do rozmiarów i jędrności swej mu- 
skulatury, musi dojrzewać tylko względnie wcześnie 
i to na świeżem powietrzu i na pastwisku w polu. przy pe- 
wnem natężeniu i gimnastyce mięśni, na karmie nie zanadto 


*JP. Feliks Hoesch od r. 1796—1901 otrzymał na wystawach To- 

. warzystwa roln. niemieckiego w Stattgardzie, Hamburgu, Dreznie, Frank- 
furcie n. M, Poznaniu i Halli 86 premii; w samej np. Halli w r. 1901 

za 12 wystawionych okazów 19 nagród. Ceny trzody w Neukirchen były 

w r. b. następujące: za 2—3 miesieczne knurki po 60 marek -- loszki po 

55 mar.; sa 3—4 miesięczne knurki po 

na sztuki starsze są specyalne ceny naznaczone, stosownie do ich wieku 

i wartości hodowlanej i tak n. p. za knura 15-sto miesięcznego zapłaci- 

łem w r. b. 400 marek loco Neukirchen. 5 
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treściwej, obfitującej w związki odżywcze białkowe i mine- 
ralne sole. ; 

Swinia słabej i mało odpornej konstytucyi, o problema- 
tycznej zdrowotności i jędrności, 
nie na świeżem powietrzu i nie w polu na pastwisku, 
w chlewie, a więc bez ruchu, nie jest i nigdy nie może być 
świnią mięsną, bo świnia taka skutkiem nienaturalnego 
wychowu zawcześnie dojrzewa, a wobec braku odpowie- 
dniego ruchu i gimnastyki muskulatury, mając chorobliwą 
skłonność do tycia, łatwo ulega patologicznemu stłuszezeniu 
i karłowacieje w tych partyach, w których osadza się mięso. 
robi się więc poprostu powiedziawszy, „żywym woreczkiem 
sadła*, a chorobliwe, fłakowate, blade i za tłuste jej mięśnie, 
nie są tem mięsem, jakiego się obeenie żąda na rynkach 
wielkoświatowego handlu. 

Pod względem zaś hodowlanym nie wiele warta, bo 
mało. często nawet wcale nie płodna, na wszelkie niekorzy- 
stne wpływy zewnętrzne bardzo wrażliwa. łatwo podlegająca 
zakaźnym i indywidualnym chorobom, w karmie wybredna, 
wcześnie wprawdzie dojrzewająca — ale mała. 

Taką przechodowaną © zdegenerowanym organiźmie 
świnią jest obecny Yorkshire, produkujący sadło w prze- 
ciwstawieniu do na wskróś zdrowej, w kierunku mięsnym 
chowanej poprawnej świni żuła wskiej. 

I tutaj mamy odpowiedź na powyżej postawione pyta- 
nie dla czego ‘obecnie hodowcy niemieccy kasują chlewnie 
„Yorshirów*, a zwracają się do chowu „poprawnych świń 
żuławskichś; -— hodow cy w Niemczech nie chcą 
mieć w gospodarstwach swoich zdegenerowanej 
świni, produkującej tanie sadło, tylko wolą mieć 
zdrową świnię, produkującą droższe od sadła 
mięso! 

Teraz przystąpić możemy do rozstrzygnięcia pytania: 
czy poprawna świnia żuławska ma racyę bytu u nas 
i czy nadaje się ona do chowu w Galicyi? 

Myśl, aby galicyjskim hodowcom trzody chlewnej uła- 
twić produkcyę na większą skalę towaru par excellence mię- 
snego i umożliwić chów świni zdrowej, w paszy mało wy- 
brednej. na -choroby i niekorzystne warunki atmosferycznę 
odpornej. podjął już przed sześciu laty, Komitet Towarzystwa 
rolniczego krak. i w tym kierunku przedsięwziął nader trudną 
następującą hodowlaną akcyę: Do założonej w Głębowicach 
u p. Stanisława Dunina pepiniery (chlewni podstawowej), 
dostarczył Komitet w r. 1898 jednego knura i pewną ilość 
loch czystej rasy krajowej jako materyał rozpłodowy, wzglę- 
dnie dobrze do dalszej hodowli się nadający. 

Wyszukanie tych sztuk w zachodniej i wschodniej Ga- 
licyi, nastręczyło bardzo wielkie trudności z następujących 
powodów: raz, że świnia polska krajowa, skutkiem krzyżo- 
wania jej od lat dziesiątek, importowanym materyałem roz- 
płodowym angielskim. znikła z małymi tylko wyjątkami nie- 
omal całkiem z widowni świata, a następnie. że jeżeli się ta 
krajowa świnia polska gdzieś jeszcze utrzymała, to tylko tam, 
gdzie albo gospodarstwo hodowlane stoi niezmiernie nisko, 
albo gdzie warunki wychowu są względnie najgorsze; wobec 
tego zatem wyszukanie w tych okolicach dobrego mate- 
ryału rozpłodowego, było rzeczą nader trudną, powiedziałbym 
nawet do pewnego stopnia — niemożliwą, bo w pierwszym 
wypadku mamy do ezynienia z* materyałem, który skarłowa- 
ciał z powodu braku inteligentnego postępowania w selekcyi 
materyału rozpłodowego, a w drugim wypadku, t. j. tam. 
gdzie warunki wychowu są względnie najgorsze, spotykamy się 
znowu z materyałem, skutkiem głodu do tega stopnia wynę- 
dzniałym, że nie zasługuje na dalsze rozmnażanie. 

Komitetowi udało się jednak wyszukać pod wyż wspo- 
mnianymi warunkami materyał rozpłodowy, względnie niezły, 
a lochy do Głębowie dane były w 2 typach: jedne o głowach 
krótszych z mniejszemi nieco spiezastemi uszami, drugie zaś 
z uszami wielkiemi ku przodowi zwieszonemi, o głowach du- 
żych dość ciężkich i długich, z wiszącemi pod szczękami 
mięsnemi brodawkami, a oba te typy na wysokich nogach, 
ze spadzistymi krzyżami, o wygiętym grzbiecie i długim ale - 
bardzo wązkim tułowiu. Pierwszy typ okazał się do chowu 
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znacznie gorszym i dla tego z chlewni Głębowiekiej usunię- 
tym został. a z 

Dalsza hodowlana akcya Komitetu, w kierunku produ- 
keyi świni „mięsnej“ jest ta, że Komitet przychowane w Głę- 
bowicach loszki czystej rasy krajowej rozsyła do całego sze- 
regu chlewni zarodowych II typu do dalszej tam hodowli, 
a do pokrywania tych loszek daje knury czystej rasy „York- 
shire* dolno-austryackiego i czeskiego chowu. Produkt w ten 
sposób powstały, sprzedaje Komitet po zniżonych eenach ho- 
dowcom do dalszej hodowli świń pół-krwi, èi „trzody chle- 
wnej poprawnej rasy krajowej“ mającej za cel produkcyę 
mięsa. 

U hodowców galicyjskich tak większych, jak i mniej- 
szych stwierdzić można od całego szeregu lat tendencyę, a na- 
wet zamiłowanie do krzyżowania generacyami trzody chle- 
wnej miejscowej — „Yorkshirem*. Początkowo, kiedy była 
jeszeze łatwość nabycia tych dawnych wielkich nie prze- 
chodowanych knurów tej rasy, to krzyżowanie takie do 
dobrych prowadziło rezultatów, ale dzisiaj rzecz się bardzo 
zmieniła na niekorzyść tego kierunku hodowli, bo z. biegiem 
lat te dawne wielkie dobre i zdrowe „Yorkshiry* skutkiem 
niehygienicznego i zanadto jednostronnego wychowu zgi- 
nęły nieomal calkowicie, zdegenerowawszy same przez 
się, a hodowcy galicyjscy używając dalej zdegene rowa- 


mych obecnie „Yorkshirów* do poprawiania trzody chle- 


wnej miejscowej, produkują kosztem chowu „świni mięsnej* 
coraz to gorszy i do zdegenerowania zdążający materyał 
produkujący nie mięso, tylko sadło. 

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego ma za- 
tem wielką w tem zasługę, że wyszukawszy z niemałym tru- 
dem pewną ilość materyału rozpłodowego czystej rasy krajo- 
wej, rozmnaża go i poprawia, a ułatwiając do wysokiego sto- 
pnia hodowcom nabywanie tego materyału, zwraca tem sa- 
mem powoli hodowlę na racyonalniejsze tory, bo na produ- 
kcyę świń „mięsnych“ wychowanych z materyału zdrowego 
i odpornego. 

Do zdegenerowania „Yorkshirów* oprócz innych czyn- 
ników, bodaj czy nie w wage e rzędzie przyczynił się 
najnieracyonalniejszy wychów młodzieży, stosowany od lat 
bardzo wielu, a wychów ten jest często do tego stopnia wa- 


dliwy i niezdrowy, iż mogę szan. Czytelnika jak najuroczy- 


ściej zapewnić, że w niektórych takich renomowanych chle- 
wniach widziałem za granicą okazy, które weale cho- 
dzić nie umiały i to skutkiem kompletnego niewypu- 
szczania ich z chlewów. 

Hodowcy w Niemczech zwrócili się w ostatnich czasach 
do cośkolwiek hygieniczniejszego wychowu swoich „Yokshi- 
rów“ (dziś przez nich szumnie „deutsche weisse Edelschwei- 
nć* nazwanych). trzymają je nieco na świeżem . powietrzu 
w okólnikach, a nawet po trochu i w pole wypędzają, ale 
obserwując rzecz tę na miejseu, odniosłem to wrażenie, jak 
gdyby to wypędzanie było więcej „ein Spaziergang fur 
die Reclame“, jak rzeczywistym zwrotem do hygienicznego 
wychowu. 

` Do jakiego zapoznania wartości zdrowego i racyonal- 
nego wychowu młodzieży dochodzą nieraz z zupełnie błahych 
powodów hodowcy „Yorkshirów*, niech posłużą za dowód 
następujące przykłady: Kiedy w marcu r. b. zwiedzałem 
w Dolnej Austryi jednę zarodową., bardzo nawet renomowaną 
hodowlę „Yorkshirów* i zapytałem dla czego młodzież na 
świeże powietrze i w pole z chlewów wcale nie wychodzi, to 
w zupełnie naiwny sposób podano mi za powód tę okoliez- 
ść, że sztuki wypuszczone, zwłaszcza po deszczu, często 


iw błocie się walają, a do tego stopnia narowią, że wpę- 


dzone do chlewów po niejakim czasie, za głośno kwiczą 
(machen zu viel Lärm). domagając się w ten sposób wypu- 
szczenia ich znowu ze smrodliwego chlewa na świeże powie- 
trze! Że nie przesadzam opisu takiego często dziwnie nienor- 
malnego wychowu, to przekonamy się, skoro przeczytamy 
w nrze 49 warszawskiej Gazety rolniczej z r. 1902 na str. 
932 następujący ustęp z opisu p. A. B. jednej zarodowej chle- 
wni „Yorkshirów*: „Młodsze świnie, przeznaczone na sprze- 
daż, knury i prosięta trzymane są ciągle w chlewach, a tylko 
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od czasu do czasu wypuszczane na krótko na podwórze, prze- 
konano się bowiem, że świnie przyzwyczajone do ruchu i po- 
wietrza. brane wprost z pastwiska do ciasnych klatek i ła- 
dowane w nich do wagonu, : mocno odczuwają nagłą zmianę, 
skutkiem czego wiele sztuk zdycha*!!. 

I takich to „Yorkshirów* używamy obecnie do popra- 
wiania świń naszych! ż 

Szanowny Czytelnik zapewne mi przyzna. że biorąc 
w ten sposób wychowane knury do rozpłodu, możemy się 
tylko przyczynić do upadku. a nie do podniesienia chowu 
miejseowej naszej trzody chlewnej. C. d. n. 


Kontyngent gorzelń rolniczych galicyj- 
skich w obec uchwały kongresu przed- 
siębiorców gorzelń w Taborze. 


Jak wiadomo w dniu 17go sierpnia r. b. miał miejsce 
kongres wszystkich właścieieli gorzelń Czech, Moraw i Slą- 
ska w obeeności przedstawicieli Ministerstwa Handlu i Skarbu 
w Taborze. 

Na kongresie tym wobec nowego rozdziału kontyn- 
gentu spiritusu dla gorzelń, mającego być ustawowo przepro- 
wadzonym w roku przyszłym zajęto pewne stanowisko i uchwa- 
lono zasadniczo kilka punktów, które następnie będą przedło- 
żone Radzie Państwa i Ministerstwu. 

Zasadnicze te punkta są następujące: 

1) Kontyngent spirytusowy należy wyłącznie do gorzelń 
rolniczych. i 

2) Rozdział kontyngentu odbywać się ma na podstawie 
przestrzeni ornej (uprawnej) a mianowicie starym gorzelniom 
(powstałym przed r. 1888) pozostawić należy kontyngent, 
w r. 1894/95 im przydzielony, nowe gorzelnie powstałe przed 
r. 1900 otrzymują kontyngent wynoszący w hektolitrach al- 
kóholu trzykrotny wymiar w hektarach wyrażonej policzalnej 
przestrzeni roli ornej aż do maximum 900 hl. Najnowsze go- 
rzelnie z r. 1900—1903 otrzymują kontyngent w wysokości 
»otrójnej policzalnej przestrzeni roli ornej ale tylko do 300 
ka. najwyżej. A więc najwyżej 900 hl. Na budowę nowych 
gorzelń ma rząd uwzględniając rzeczywistą potrzebę rolniczą 
tylko wówczas zezwolić, jeżeli tym gorzelniom bez uszczerbku 
kontyngentu istniejących można będzie z całego kontyngentu 
najmniejszą ilość 480 hl. alkoholu przydzielić dla 160 ha. 
yrzestrzeni ornej i jeżeli te gorzelnie wyłącznie będą przera- 
biały materyały skrobiowe z dodatkiem co najwyżej 20%, 
melassy. 

8) Kontyngent pozostający do dyspozycyi ma być do- 
datkowo przydzielony w stosunku do powierzchni ornej tym 
gorzelniom, które niewyprodukowany w poprzedniej kampanii 
kontyngent co najpóźniej do 1 kwietnia zwróciły. 

4) Przypisanie definitywnego i dodatkowego kontynyentu 
ma być bezzwłocznie i specyalnie dla każdej gorzelni w dzien- 
niku rozporządzeń Ministerstwa skarbu ogłoszonem. 
Powyższa uchwała kongresu czeskich agraryuszy i wła- 
ścicieli gorzelń ma wielu zwolenników i na niej się opiera 
większość. Przeciw niej wystąpił dotychczas głównie jedynie 
p. Józef Bauer, wiceprezydent Towarzystwa czeskich fabry- 
kantów spirytusu w Pradze, który broniąc interesów przemy- 
slu fabrycznego proponuje powiększenie kontyngenty gorzelń 
rolniczych Przedlitawii drogą wywłaszczenia TAE elek 
gentowego przyznanego: dotychczas fabrykom spirytusu me- 
lassowym w ten sposób, aby caly kontyngent fabrykantów 
w wysokości 130000 hl. gorzelnie rolnicze zakupiły raz na 
zawsze w cenie po 60 koron za 1 hektol. 

Głównym motywem p. J. Bauera dlaczego żąda expro- 
priacyi kontyngentu gorzelń fabrycznych jest obawa jego, 
aby Galicya na podstawie powyższego rozdziału uchwalonego 
na kongresie nie otrzymała zbyt wielkiego kontyngentu z po- 
wodu wielkiej rzekomo przestrzeni ornej uprawnej, a więc 
policzalnej, z drugiej zaś strony powiększenia kontyngentu 
Przedlitawii z wyłączeniem Galicyi o 150000 hl, w którym 
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oczywiście główny udział brałyby Czechy, Morawy i Śląsk, 
gdyż te kraje mają gorzelnie fabryczne, których Galicya nie 
posiada. A 

Obawa powyższa, aby Galicya przy takim rozdziale jaki 


proponuje kongres większy stosunkowo uzyskała kontyngent, 
a jak się p. Bauer wyraża „ponownie większy* jest przesa- 


albowiem podstawa na której się on opiera jest 
fałszywą. I tak przyjmuje p. Bauer, że Galicya posiada tylko 
30%, łąk i pastwisk z ogólnej przestrzeni, podczas gdy inne 
kraje Przedlitawii 150%. Gdy Galicya i Bukowina mają prze- 
strzeni około 353000 ha. pozostaje po odtrąceniu owych 300/, 
na policzalną przestrzeń orną 247:000 ha, a więe w myśl 
uchwały kongresu miałyby stare gorzelnie w Galicyi uzupeł- 
niając ich kontyngent do ustawowego maximum pretensyę do 
241000 ha. x 5 = 741-900. hl. kontyngentu, a w Czechach do 
114600 X 3 =— 343.800 , dwa 

Galicya zatem otrzymałaby w porównaniu do dotych- 
czasowego kontyngentu z r. 1895 — 1900 (510:700 hl.) o 230-300 
hl. kontyngentu więcej podczas gdy Czechy (dotychczas miały 
269300 hl., tylko o 74500 hl. Rachunek powyższy jest błę- 
dnym, albowiem stosunek łąk i' pastwisk do gruntów ornych 
w Galicyi jest inny i wynosi podług własnego zdania zwo- 
lenników uchwał kongresu w Taborze 600/, a nie 30%, ogól- 
nej przestrzeni. Przeliezając więc wywody p. Bauera na 609, 
łąk i pastwisk w Galicyi otrzymamy ilość kontyngentu, któ- 
ryby otrzymała Galicya w myśl uchwał kongresu około: 


424000 hl. (353:600>460 ., „ 
100 XA 


a Czechy jak pierwej około 343-800; widocznem jest, że osta- 
tni kraj miałby plus kontyngentu, podczas gdy Galicya utra- 
ciłaby ze swego dotychczasowego “kontyngentu znaczną ilość. 
Rozważając uchwały kongresu gorzelnianego w Taborze 
można śmiało powiedzieć, że nie są one korzystne dla wła- 
ścicieli gorzelń w Galicyi 'i że jeżeliby zostały przeż Rząd 
przyjęte — Galicya straciłaby niezawodnie pewną ilość kon- 
tyngentu tak wielkimi trudami zdobytego. Wynika to choćby 
z faktu, że kraj czeski, Morawa i Śląsk pod względem uprawy 
roli stoją wyżej od Galicyi, posiadają więe od niej znacznie 
większą faktycznie policzalną przestrzeń orną, aniżeli Galicya, 
a uchwała kongresu opiera cały przyszły kontyngent prawie 
wyłącznie na policzalnej przestrzeni ornej, albowiem stare 
gorzelnie o których mowa w punkcie 2) mają kontyngent al- 
koholowy dany im w r. 1894 definitywnie obliczony w sto- 
sunku po 3 hl. na 1 hektar przestrzeni ornej poliezalnej. 
Wobec tego, że Galicya posiada dotychczas większy 
kontyngent od kontyngentu innych krajów wskazanemby było 
celem ochrony interesów swych, aby i ona zajęła pewne sta- 
nowisko wobec nowego rozdziału kontyngentu spirytusowego 
nastąpić mającego niebawem, i aby podobnie jak Czechy swe 


postulaty do Rządu postawiła. Dr. Fr. Bandrowski. 


dzoną — 


» 


KAINIT KAŁUS KI. 


Sprawa soli potasowych, wydobywanych w Kałuszu. co 
pewien okres czasu powraca na porządek dzienny. W r. 1887 
po likwidacyi towarzystwa prywatnego, na naleganie czynni- 
ków interesowanych w kraju, objął rząd we własną admini- 
stracyę produkcyę kainitu. Jakie czynniki i jakie przyczyny 
składały się na to, że produkcya kainitu mimo bogactwa po- 
kładów kainitowych nie rozwinęła się na szerszą skalę, nie 
będziemy w to wchodzili; przytoczymy tylko dotyczące cy- 
fry. W roku 1891 sprzedano kainitu mielonego 21 wago- 
nów, w r. 1892 — 311 wagonów, w następnych latach 246, 
121, 158, 171 wagonów. l $ 

Jak widzimy jestto wcale mizerny ruch kainitem w ce- 
lach nawozowych. 

Cheąc sprawę na lepsze tory wprowadzić. objął przed 
paru laty Wydział krajowy wyłączną sprzedaż kainitu kału- 
skiego i prowadzi takową za pośrednictwem „Krajowego Biura 
spedycyi soli w Kałuszu*. Przez różne ułatwienia dotyczące 
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nabywania kainitu, przez usunięcie formalności dla uzyskania 
zniżek frachtowych. przez zakładanie składów powiatowych | 
dla mniejszych odbiorców, oraz przez odpowiednią propagandę 
wśród rolników (broszurami, rozdawaniem kainitu. za pośredni- 
ctwem kraj. stacyi doświadczalnej i za pośrednictwem Zarządu 
Kółek rolniczych w celach robienia prób wśród mniejszych 
i większych właścicieli) doprowadzono do tego, iż obecnie ro- 
czne zapotrzebowanie kainitu w kraju wynosi około 700 wa- 


gonów. Jestto wprawdzie w porównaniu do okresów poprze- 


dnich znacznym krokiem naprzód, lecz w każdym razie jak 
na kraj rolniczy i 4; milionów ha. ról i łąk, jestto cyfra śmiesz- 
nie mała. W tym kieruku zasługa Wydziału Krajowego jest 
niezaprzeczalną. 

Rozumiejąc swe zadanie stara się Wydział Krajowy 
o jak największe ułatwienia i udogodnienia przy nabywaniu 
tego taniego a tak skutecznego nawozu sztucznego, a zwłasz- 
cza stara się iść na rękę małej posiadłości. Większe gospo- 
darstwa, nabywająe kainit całymi wagonami, zamawiają ta- 
kowy bezpośrednio w krajowem Biurze w Kałuszu. bez ża- 
dnych formalności jak dawniej, bez żadnych certyfikatów ze 
starostw (obeenie bowiem wszystek kainit doznaje zniżek ta- 
ryfowych,» Nabywanie natomiast kainitu mniejszymi ilościami 
jest już rzeczą kosztowniejszą i prawdopodobnie z tego względu 
używanie kainitu przez włościan jest wcale nieznacznem. 

Dla ominięcia tej niedogodności urządził Wydział Kra- 
Jowy w r. 1898 w 22 miejscowościach zachodniej Galicyi, 


po największej części przy składach soli, składy kainitu w ce- 


lach sprzedaży takowego w drobniejszych ilościach. Zarządze- 
nie to okazało się jednak niepraktycznem, a to z tego względu, 
iż kainit, czekając na składzie na odbiorcę niekiedy przez 
dość długi czas, wskutek wpływów atmosferycznych bardzo 
wiele tracił na wadze i przez to właściciele składów narażeni 
bywali na straty. Niechętnie więc trzymali na składzie kainit 
i często się zdarzało, że gdy odbiorca na kainit się znalazł 
i zażądał kainitu, wtedy kainitu na składzie nie było. Wy- 
dział Krajowy nie mógł wymagać od składów, by trzymały 
zawsze pewien stały zapas i z tych względów należyte fun- 
kcyonowanie składów było niemożliwem. 

Cheąc sprawę jakoś na lepsze tory wprowadzić, odniósł 
się Wydział Krajowy do Towarzystw rolniczych z zapytaniem, 
czyby okręgowe Towarzystwa, będące w każdym razie w bliż- 
szej styczności z właścicielami mniejszych posiadłości, nie mo- 
gły skutecznie w tym kierunku oddziaływać propagandą i ewen- 
tualnie pośredniczyć w sprowadzaniu kainitu dla mniejszych 
właścicieli. W takim razie Wydział Krajowy poleciłby skła- 
dom solnym, by te zajęły się manipulacyą sprowadzania 
kainitu za jak najmiejszą prowi zyą. Gdyby ewentual- 
nie Towarzystwa okręgowe same zajęły się tą czynnością, 
tak jak to dotychczas robi kilka takich Towarzystw, byłoby 
to najlepszem wyjściem i wtedy Wydział stara by się poro- 
bić wszelkie możliwe ułatwienia i udogodnienia. 

Z zabiegów, jakie Wydział Krajowy czyni w kierunku 
rozprzestrzeniania używania kainitu przez mniejszych właści- 
cieli, przebija tendencya, by nie tylko iść na rękę rolnictwu 
krajowemu, ale także, by rozprzestrzenieniem zbytu podnieść 
produkcyę górniczą. A kainit kałuski, jak niejednokrotnie 
miarodajne czynniki stwierdziły, nie ustępuje pod względem 
skuteczności solom stassfureckim, a jest znacznie od nich tań- 
szym! Zrozumiałą jest tendencya Wydziału Krajowego i ze 


stanowiska ogólnego tylko przyklasnąć należy tym usiłowa- 


niom powiększenia produkcyi krajowej, rolniczej i górniczej. 
Tem więcej jednak niezrozumiałem i dziwnem wydaje się po 
stępowanie Krajowego Biura sprzedaży kainitu w Kałuszu. 
Spółki rolnieze z Królestwa Polskiego, które dotych- 
czas sprowadzają wielkie ilościkainitu ze Stass-- 
furtu, odniosły się przed niedawnym czasem do Kałusza 
z propozycyą, by mogły pobierać kainit z Galicyi i wyprzeć 
produkt niemiecki. Zdawałoby się, że propozycya taka, szcze- 
gólnie w obecnej dobie, powinna być z wdzięcznością przyjęta, 
bo pozwala na rozszerzenie produkcyi i przez to na zmniej- 
szenie ceny kainitu. Oóż się jednak dzieje? Oto Biuro Kra- 
jowe odpowiada mniej więcej tak: Diękujemy za pamięć, ale 
propozycyi przyjąć nie możemy i nie będziemy się bawili 


żyć. Wszystko jednak rozbija się o niechęć do powiększenia 
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w eksportowanie kainitu, bo temu stoją na przeszkodzie: a) tra- 
ktaty handlowe, b) umowa Ministerstwa Skarbu z Wydzia- 
łem Krajowym i c) zbyt mała produkeya kainitu, która ogra- 
nicza się na pokryciu zapotrzebowania krajowego i zaledwie 
100 wagonów oddaje innym krajom Przedlitawii. Na pierwszy 
rzut oka zdawałoby się, że są to ważne przeszkody, lecz już 
samo zestawienie tak różnych momentów. jak to słusznie pod- 
nosi Tow. roln. okr. wielickie w piśmie. wystosowanem do 


Komitetu w tej sprawie, daje dużo do myślenia eo do pra-' 


wdopodobieństwa tych przeszkód i co do tego, która z nich 
mogłaby być uważana za rzeczywistą przeszkodę. 

Przypatrzmy się im pojedynczo. Co do traktatów han- 
dlowych mógłby wchodzić w grę jedynie traktat handłowy 
pomiędzy Rosyą i Austryą. W traktacie tym wszelki obrót 
nawozami sztucznymi jest wzajemnie wolnym. W taryfie bo- 
wiem celnej rosyjskiej czytamy pod Nr. 12, iż sole potasowe, 
stassturckie, chlorek potasowy i siarczan, w stanie nieczysz- 
czonym nie podlegają opłacie celnej, zaś pod Nr. 18 czytamy, 
iż guano, nawozy ptasie, kompost, nawozy kostne i superfo- 
sfaty wszelkiego rodzaju są wolne od cła. O jakichś wyłącze- 
niach taryfa ta nie nie mówi. Czyżby dla soli kałuskich egzysto- 
wał ustny traktat handlowy ? albo czyżby traktat ten posiadał 
może jakieś tajemne postanowienie, iż kainitowi kałuskiemu 
wzbroniony jest wstęp do Rosyi ze względu na... Stassfurt? 

O ile byłyby trudności, możnaby łatwo przy odnawia- 
niw traktatów handlowych z Rosyą, które obeenie właśnie 
będzie miało miejsce, przeszkody te usunąć, a to tembardziej, 
że wobec podwyższenia ceł niemieckich fauworyzowanie przy- 
wozu galicyjskiego kainitu, jest dla Rosyi dogodnym sposo- 
bem represaliów cłowych. 

Drugą przeszkodę ma stanowić umowa Ministerstwa 
Skarbu z Wydziałem Krajowym. Być może, iż Wydział. obej- 
mując wyłączną sprzedaż kainitu z Kałusza, przyjął na siebie 
pewne zobowiązania, które nie dozwalają eksportować soli do 
Królestwa. Gdyby tak było — a ta jedna przeszkoda byłaby 
zupełnie dostateczną do umotywowania odmowy eksportu — 


"to sądzimy, iż przy dobrej woli (w co nie wątpimy) Wydziału 


Krajowego i naszej Delegacyi wiedeńskiej, postanowienia od- 


nośne w umowie z ministerstwem dałyby się odpowiednio 
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zmienić, choćby nawet z pewnem ustępstwem ze strony kraju, 
a tem łatwiej by to przyszło. iż i dla fiskusu byłoby to z nie- 
małą korzyścią! Jeśli rzeczywiście taka przeszkoda istnieje, 
to Wydział Krajowy w dobrze zrozumianym interesie kraju 
powinien postarać się o zmianę odnośnych postanowień umowy. 
Ten wzgląd nie powinien odgrywać żadnej roli. Chwilowo 
być może, że byłby przeszkodą. ale nie na przyszłość! 

Co do trzeciej przeszkody, to sądzimy, że ona nie może 
być braną na seryo 1 biuro krajowe, podające taką przeszkodę, 
samo prawdopodobnie nie wierzy. aby to miało być rzeczy- 
wistą przeszkodą! Jeśli jest mała produkcya. to dlaczegóż 
Wydział Krajowy urządza propagandy za kainitem. aby roz- 
szerzyć używanie kainitu, dlaczegóż jeśli „zbyt mało* się pro- 
dukuje. Wydział rozdaje za darmo kainit? Chętnie przyzna- 
jemy. iż za mało się produkuje obecnie, ale gdzie szukać 
przyczyn tego? Czy owe obfite pokłady nie dozwalają na in- 
tenzywniejszą produkcyę? Gdy rolnicy narzekają, że kainit 
drogi, wtedy fiskus tłumaczy to małym zhytem kainitu i po- 
wiada, że produkcya jest mała, dlatego kainit drogi; gdy je- 
dnak rolnicy zgłaszają się po kainit i nawet po drogich ce- 
cenach chcą go nabywać, to odpowiadają. nie mamy na sprzedaż 
kainitu, bo mało się go produkuje. I tak w kółko. Gdzie wi- 
nowajca?, | 

Nie da się zaprzeczyć, iż racyonalna eksploatacya kai- 
nitu wymaga pewnych wkładów na rozszerzenie całej produ- 
kcyi, a do wydatków inwestycyjnych, szczególnie dla Galicyi. 
fiskus austryacki nie bardzo jest ochotnym. Z drugiej jednak 
strony inwestycye takie z nawiązką opłaciłyby się i nie tylko 
skarb państwa otrzymałby większe dochody. ale i cena kai- 
nitu mogłaby być niższą. bo przy zwiększonej eksploatacyi 
koszta produkcy! 100 kg. kainitu mogłyby się znacznie obni- 


produkcyi. 


Przy takim stanie rzeczy sprawa kainitowa inaczej po- 
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winna być traktowaną, aniżeli dotychczas. Jeżeli skarb pań- 
stwa z niechęcią odnosi się do powiększenia produkcyi, wtedy 
czynniki miarodajne w kraju powinny albo wymusić zmianę 
zapatrywań rządu w tym kierunku, albo też powinny wziąć 
produkcyę kainitu w swoje ręce i to albo na rachunek kraju, 
albo na rachunek prywatny. Byle tylko zarząd kopalni i ca- 
łego przędsiębiorstwa był oddany w ręce fachowe, a nie dy- 
letanckie, wtedy nie ma obawy, by powtórzyła się historya 
z przed r. 1887. 

Sądzimy także, iż nawet i przy dzisiejszym stanie rze- 
czy możnaby ustawicznie zwiększać produkeyę kainitu. Wy- 
dział Krajowy, obejmując wyłączną sprzedaż kainitu, mógłby 
sobie zawarować, iż nie zapotrzebowanie do produkcyi, ale 
produkcya do zapotrzebowania ma się stosować. Jednem sło- 


„wem, Wydział jako wyłączny odbiorca kainitu, miałby prawo 


powiedzieć: tyle a tyle kainitu potrzebuję i tyle muszę do- 
stać. Dotychczas jest tak, iż Wydział Krajowy sprzedaje to, 
co fiskus raczy wyprodukować i dać do sprzedaży. 

Poruszając tę sprawę chcielibyśmy spowodować czyn- 
niki miarodajne do zajęcia się tą kwestyą i jeśli Wydział 
Krajowy stara sią z jednej strony o rozprzestrzenienie uży- 
wania kainitu i łoży na to znaczne koszta, to znaczy, jeśli 
tym sposobem stara się o zwiększenie produkcyi, to niechżeż 
z drugiej strony organa podwładne (Biuro spedycyi soli) nie 
paraliżują tych usiłowań, broniąc się wszelkiemi siłami przed 
rozszerzeniem póla zbytu. Na to bowiem wskazuje wysznki- 
wanie tak różnorodnych, rzekomych przeszkód jak: traktaty 
handlowe, umowy Wydziału i mała produkcya. 

Sprawa kainitu i sprawa eksportu, to nie jest już kwestye 
tylko rolnicza, chociąż 1 rolnicy mogliby przy tem skorzystać: 
otrzymując tańszy kainit, ale jest to sprawa ogólno-gospo- 
darcza. dotycząca, podniesienia produkcyi krajowej, zatrudnie- 
nia sił roboczych, a tem samem jest to sprawa podniesienia 
źródła dochodów i podniesienia siły podatkowej. t. 


i SPRAWY BIEŻĄCE. 


Wywóz galicyjskiego kainitu do Królestwa. Na ostatnim 


zgromadzeniu lubelskiego stowarzyszenia rolniczego, któremu 
przewodniczył prezes p. Jan Kleniewski, dyrektor stowa- 
rzyszenia p. Antoni Swiniarski zawiadomił zebranych, 
że w celu zastąpienia kainitu, sprowadzanego dotychczas z Nie- 
miec. zawiązane zostały stosunki ze Związkiem przemysłowym 
we Lwowie. Sprawozdawca warszawskiego „Slowa“ dodaje: 
„Naturalnie zawiadomienie to przyjęli zebrani do wiadomości 
z uznaniem.“ W tej samej sprawie wniosło Towarz. rolnicze 
okręgowe w Wieliczce memoryał do komitetu, domagający 
się. poczynienia przez Rząd i przez Wydział krajowy stoso- 
wnych zarządzeń celem urzeczywistnienia tej myśli. 
Towarzystwo rolnicze kowieńskie poczyniło w ostatnich 
czasach energiczne starania celem należytego zorganizowania 
swego biura przez pozyskanie sił fachowych ogrodnikiem ob- 
jazdowym, który mą zwiedzać ogrody członków Towarzystwa 
i udzielać im przy tej sposobności fachowej porady ogrodni- 
czej; mianowano p. Rajmunda Chajkowskiego z sie- 


"dzibą w Kuszanach. 


Posadę instruktora hodowli i mleczarstwa nadano pannie 
Leśniekiej. O ile nam wiadomo, nadawanie kobietom po- 
sad tego rodzaju jest wypadkiem dość odosobnionym. W Au- 
stryi, z pośród wszystkich korporacyi rolniczych, tylko nie- 
miecka i czeska sekcya morawskiej rady kultury krajowej 
w Bernie, mają po dwie nauczycielki wędrowne rolnictwa. 
Rosyjskie ministerstwo rolnietwa przyznało na częściowe po- 
krycie kosztów utrzymania instruktora hodowli i mleczarstwa 
pewną zapomogę — jestto pierwsza subwencya, którą Towa- 
rzystwo uzyskało. W toku jest utworzenie posady instruktora 
rolnika do organizaucyi gospodarstw. 

- P. Witołd Bociarski, sekretarz kowieńskiego To- 
warzystwa rolniczego ustąpił z zajmowanej posady. Walne 
Zgromadzenie na wniosek rady uchwaliło mu Sadie dodnie 
wyrazy uznania za pracę w Towarzystwie. 


ARENY "0 M 


TYGODNIK ROLNICZY. 


„ Przemysłowe zużycie spirytusu. Rząd rosyjski chcąc 
przyjść w pomoc rolnictwu i zwiększyć popyt za ziemniaka- 
mi, postanowił na przyszłość oświetlać wszystkie sklepy mo- 
nopolowe, w których zajmuje się sprzedażą wódki, denaturo- 
wanym  spiritusem. 


ROZMAITOŚCI. 


0 działaniu mączki kostnej na różnych ziemiach. Dr. Clau- 
„sen w Heide, Dyrektor szkoły rolniczej tamże, przeprowadził 
na wiosnę tego roku doświadczenia wegetacyjne dla. zbadania 
działania mączki kostnej na różnych ziemiach. Mączka użyta 
„zawierała 19:380/, kwasu fosforowego i 5:20/, azotu; ziemie zaś 
następujące: a) ziemia ciężka żuławska (Marsz boden), b) piasek 
gliniasty, e) czarny piasek murszowy, d) ziemia murszowa. 
Wszystkie nie zawierały mniej jak 0.0307, a więcej jak 005v/, 
węglanu wapniowego, a więc w, ogólności zawierały bardzo 
mało wapna. Z każdej ziemi wypełniono sześć wazonów. 
z których dwa pierwsze nie zawierały nawozu sztucznego, dwa 
drugie po 2 gramy mączki kostnej parzonej; wreszcie trzecia 
para po 05 gr. siarkanu ammonowego, którego ilość azotu 
odpowiadała zawartości azotu w mączce kostnej. Środkowe 
wazony zawierały kwasu fosforowego więcej o ilość zawartą 


-W mączce. Wysiew owsa miał miejsce 5-go maja, a zbiór pod 


koniec sierpnia. Pojedyncze ziemie nienawożone. wydały plon 
taki: z ` MA 


Ziemia a. Ziemia b. Ziemia c. Ziemia d. 


ziarna — 22-7 gr. — 222 gr. — 108 r. — 163 gr. 
słomy — 528 » zu ASB ye BBB A 27995 s 
Plon zebrany z wazonów nawożonych mączką kostną 


i siarkanem ammonowym przyjąwszy, że powyższy plon wszyst- 
kich ziem nienawożonych jest — 100. był następujący: 


bez nawozu z mączką kost. z siark. ammon, 


na ziemi a dy: se A e E 
na ziemi b — lofi ae a wj 
na ziemi c — AO 0 154 i > 
na ziemi d — Sasa l T A Z 


Na pierwszych dwu ziemiach działał siarkan 
podwójnie silnie, niż mączka parzona. Ciekawem jest atoli za- 
chowanie się obu nawozów na ziemi c, na której mączka ko- 
stna podwyższa znacznie plon słomy, obniża plon ziarna, zaś 
sól ammonowa podwyższa na odwrót plon ziarna. Najlepiej 
działała mączka na ziemi d. Autor wyciąga z powyższych 
doświadczeń wniosek, że użycie mączki parzonej na wiehi 


przeważnie gruntach, szczególnie w posiewie wiosennym jest 
C IM Landw. Z: 


za drogie. 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


am monowy 


A l Zboża. 
EJ Enas 
8.) Pszenica Zyto | Jęczmień | © Owies 
EA. | 
| ISe] | l TA 
M RTEKOW n SS, 22/16 00 —16 80/14. .00— 14.80 12.00 — 15.00| 13.40 — 13.80 
WOW dA: 22 16.00—17.00/13.00 — 13 40.10.50 12.50 12.40— 12.80) 


Tarnów .... |19/15 20 — 16.00 / 13.30 —14.00/ 12.00 —13 00/ 12.00 — 12.50 
Podwołoczyska . [19/1450 —15 0012 30—12 8)! 9 60—11.00/ 10.80 —11 40 
» ros. bez cła |19/11.60—12 60, 960—1030 9.50—11.00| 9.40 — 9.80) 
Wiedeń... ., 0 100.00 —00.00/00.00 —00 00 00.00—00 00 00.00—00.00 
Peszt 
Ceny w koronach 
za 100 kg. 


Berin nE 19 « 4315.30 - 00.00, 13,40 +00.00 00:00—00.00 14 50 —00.00 
Wrocław - |18.15.10—00.00/13.10 —00.00 14 29 -00:00 12.80 — 00.00 
Poznań ...., 18 


s 15.10—00.60|12.40 -00.00 13.10 — 00.00/13.50 —0v.00 
Ceny w markach | 
za 100 kg 


Warszawa . . | 
Ceny w rublach | 
za korzeć, 


0.00 000 | 0.00 0.00 0.00 0.00 | 000 -0.00 


l l 


00.00 — 00.00,00.00 — 00.00 00.00 —00.00 00.00 — 00.00 


| 


|- rami „M. P.“ 


Jęczmień pastewny. Wiedeń 00/X1. 
10.50— 10.80 K. za 100 kg. 
Jęczmień na krupy. Kraków 22 XII, 1220—00.00 K., za 100 ky. 
__ Kukurydza. Kraków 22/XII 00.00—14 80 K., Wiedeń 19/XII, stara 
18.50—13.70 K., nowa 10.70— 11.00 K., Lwów22/XII, nowa 12 40 —12.80 K, 
Peszt 0/XII 60.00—00.00 K., za: 100 kg. 


Hreczka Kraków 22/XII, 14.00 — 19.00 K., Lwów 10/X, 00.00 — 00.00 
K., za 100 kg. 


00.00—00.00 X. Lwów 22;XII 


Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona. 


Groch. Kraków 22/XII. 18.00—26.00 K. Wiedeń 16/XII, 20.00—28.00 
K. Lwów 22/XII, 18.00—20.00 K. za 100 kg. 

Fasola. Kraków 22/XII, 14.00—18.00 K.. Wiedeń 16/X1I, drob, 24.00— 
28.00 K., dluga i płaska 24.00—28 00 K., pstra 14.00—16.00 K. Tarnów 
19/XII, 12.00—16.00 K., za 100 kg. © 

Wyka. Krakówo/XI: 00.00—14.00 K., Lwów 22/XII 11.50—12.00 K. 

Rzepak. Kraków O/XII 19.00—19.60 K. Tarnów 19/XII 18.50 — 19.50 K. 
Lwów 22/XII. 19.00—19.50 K. za 100 kg. 

Kartofle. Kraków 22/XII. stare 3.20 —4.00 K., Wiedeń 16/X1I, 7.00— 
0.00 K. Tarnów 19/XII, 3.40— 3.80 K. za 100 kg. 


Zwierzęta i produkty zwierzęce. 


Woły. Wiedeń 19/XII, galicyjskie prima 76 —78 Ko, 
K., tertia 56—67 K., za 100 kg. żywej wagi. 

Podgórze pod Krakowem 23/XII, Spędzono na targ 140 sztuk bydła 
rogatego, 182 sztuk cielat, 105 sztuk trzody. Placono za bydło z paszy 
lepszej jakości 00—00 K., za średnie 59—61 K., za cielęta 70—76 K., 
za trzodę 70—74 K. za 100 Kg. żywej wagi. Targ był bardzo ożywiony. 
Sprzedano wszystko. 

Nierogacizna. Wiedeń 19 XII młode 82 —88 X. tuste 95—101 K. 
za 100 kg. żywej wagi. 

Masło. Wiedeń 16,XII, deserowe 2.30 —2.40 MK. wiejskie 2.10 —2.20 /. 
zwykłe targowe 1.60—2.00 X, Kraków 22/XII, targowe 2.00—2.20 K. za I 
kg., Hamburg 13/XII, stołowe I klasy 218.00—224.00, II klasy 208—220 
III klasy 198—206 marek za 100 kg., Berlin 17/XIL dworskie i spółkowe 
prima 218—224, secunda 204—220, tertia 196—212 marek za 100 kg. 

Jaja. Wiedeń 16/XII, prima 24—25 sztuk, secunda 26—27 sztuk 
Konserwowanych w wapnie 33—35 sztuk za 9 
4.80 K., Berlin 15/XII 3.60—4.15 Marek za kopę. 


secunda 


68 —75 


` 


Spirytus. 
Wiedeń 17/XII, surowy 78%, — 36.20—36 60 rafinowany 90%/, bez 


opłaty 129.25— 129.75. ` 
Lwów 22/XII gotowy paritas Tarnopol 32.50—33.00 K. 
Kraków 22/XII okowita z opłatą na 75°/, Tral. 138 K., spirytus, 
2 opłatą na 95°/, Tral. 178 K., za Hektol. 


Pasza. 


Siano. Kraków 22/XII 6 60—7.40 K., Tarnów [9/X11 480—540 K. 
Wiedeń 16/XII 4.80—600 K. za 100 kg. 

Koniczyna, Kraków 22/XII. 3.70—3.80 K. 
K. za 100 kg 

Słoma. Kraków 22/XII 4.00 -4 40) K. 
Wiedeń 16/XII 3.20—3.60 za 100 kg. 


Wiedeń 16/XII 4.60—7.40 
Tarnów 19/X11, 3 60—3.80 K. 


Krzyżanowski. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam 


A z praktyką, studyami w kraju i za 
2ronom granicą (uniwersytet), poszukuje od- 
powiedniej posady. Zgłoszenia: Rolnik 1001. Halle & S. Haupt- 
postlagernd — Niemcy. 


R | ik kt lat 32, kawaler, z wykształ- 
Oni pra yczny ceniem przyrodniczo - handlo- 
«wem i doświadczenieni blisko 5-cioletnim, jako administrator 
i rządca majątku w Prusach zachodnich, poszukuje zaraz sto- 
sownej posady w Galicyi. — Łaskawe zgłoszenia: Kraków, 
Hotel pod Różą 33 Kamiński. l 
D a T 
R adca w sile wieku z praktyką gospodarczą 
z w kraju i za granicą. 
z nader chlubnymi świadectwami. znający się dokładnie na 
plantacyi buraków cukrowych, kierownictwie gorzelniczem, 
zakładaniu stawów i chodowli ryb, leczeniu inwentarza, bu- 
downietwie i t. d., poszukuje posady od 1 stycznia lub 1 kwiet- 
nia 1903 r. — Łaskawe zgłoszenia nadsyłać proszę pod lite- 
do Administracyi „ Tygodnika Rolniczego“, gdzie 


| mogą być do przejrzenia wierzytelne odpisy świadectw. 


K., Kraków 22/XII 3.60 — 


TYGODNIK 


C. i k. uprz. woda do my cia dla konl. 
À Cena 1 Il< aszki K.2.80. Od.40 łat używany w nadwornych masztalar- 
ch i cywilnych, do wzmoc- 
wienia sił po wielkich trudach, w zwichnię- 
ciach, sztyw ności Jścicg łe | i t p. uzd Hola ki nia do znake mi- 
tych działalnc y 
szym te 
apiekachi drog ueryach Austryi- Wegier. Głów 
Franciszek Jan Kwizda, c c 
KkSiaz 


7y, Korneuburgu pod Wiedniem. 


— a 


dostawca nadworny, aptekarz okręg M 


Bezpieczny w użyciu i wysoko niezapalny 
OLEJ OPAŁOWY 


dla gorzelń i innych fabryk dostarczamy najtaniej. — Ko- 
rzyść w przeć iwstawieniu do węgla oczywista. — Wydatki 
pol: yezone z re ;konstrukcyą nieznaczne. Na ż: danie podejmu- 
* jemy się rekonstrukevi je dy nie za wzrotem wl: asnych kosztów. 


Rafinerya nafty Fibicha i Stawiarskiego, Chorkówka. 


LABZ? Sia _ 


Oryginalny jęczmień 


„HANNA“ 


poleca do siewu 
VODIČKA właściciel dóbr, 


Smrżitz Hanna Morawa. 


Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantów 
otwartych poddostatkiem 
kuczer, faetonów damskich 


huk, a że kupujących jest 
tego roku brak, to też 
wszystkie powozy, wózki no- 
wei używane około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo 
niskich cenach za gotó- 
wkę bez pośredników 


w konces. składach 
Z pojazdami używanemi 


na resorach 


ST. GYRANKIEWICZ 


przy ul. Brackiej |. 9. 
i przy ul. Szpitalnej I. 34. 
naprzeciw teatru krakowskiego 
Właściciel konces. składów 
z powozami mieszka przy ul. 
św. Jana l. 30 parter 
(pod pawiem). 
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WIEDEŃ XX/2 


i opłatnie. 


JORE FRIEDLAENDER 


KOSIARKI [-se"| ŻNIWIARKI 


są lepsze, niż amerykańskie. 
$ 


Sank SME Ma Mia Sea "Tank 
Towarzystwo Rolnicze Okręgowe w Nowym Sączu 


poleca swój 


SKŁAD SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


przy drogueryi p. Tadeusza Kwicińskiego na ulicy Jagiel- 

lońskiej. w którym sprzedaje towar sprowadzony z centra]: 
J, l l y 

nego biura sprzedaży sztucznych nawozów Komitetu e. k: 

Towarzy stwa rolniczego krakowskiego, prowadzonego przez 
Towarzystwo sólie ze okręgowe w Wieliczce. 

Zastępstwo sprzedaży soli bydlęcej i kainitu Wydziału krajowego. 


TER TWE TW TU TWE TWE 


Dresdnerstrasse 


pomp i centryfug do mieka 


wysyła się na żądanie darmo 


Cenniki machin rolniczych, wiatra- 


ków, 


PORKIN 
SW zako środek do 


otw 
ŚWIŃ. 


4 RRR 


PĘCUSIN 
znakomity dodatek do paszy 


w celu tuczenia 
wszystkich 
zwierząt 
domowych: 
koni, byków, wołów, krów, tieląf, owiee, świń, kóz, osłów, psów i drobiu. 
| paczka (!/, kg.) 1 kor. 4 paczki na próbę franco 4 kor. 
Fabryka środków do tuczenia zwierząt 
Wiedeń IX, Bleichergasse Nr. 6. 


Składy: Rrzeszów J. A. Griinfeld; Kraków Ir. Sobolka i Ska., 
Arnold Reifner; Oświęcim Józof Moser; Podgórze L. W. S. Zarski. 
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a TOR PIO IO OO 0000 OB E 00008 IETE 
»Poradnik gospodarski« 


Organ Kółek rolniczych w W. Ks. Poznańskiem. pismo rolnicze 

dla wszystkich stanów, dziś już bardzo popularne w Galieyi i 

w Królestwie, wychodzi w Poznaniu pod redakcyą Kazimierza 
Brownsforda, sekretarza Patronatu Kółek rolniczych. 


Treść Nr. 49. Odezwa do Czytelników. Wiadomości od Patronatu: Próby 
 sztacznymi nawozami, wykonane przez członków Kółek roln. Chów cie- 
ląt: Jak się odzwyczaja ciele od mleka? Od kiedy przechodzi ciele na 
twardą paszę? Jak pielęgnować cieleta przeznaczone do dalszego chowu ? 
Sposób przechodzenia u cieląt z mleka słodkiego na odtłuszczane i później 
z odtłuszczonego na wodę. | rzestrogi przed tak zwanym kopenhagskiem 
pudretowym superfosfatem. Pytania i odpowiedzi: Płodozmian czternastopo- 
lowy, krytyka i rozmaite wskazówki. Przyczyny lichego plonu żyta. Jak 
zbierać nasienie brzozowe i jak je siać? Czy można użyc do siewu groch, 
Lokomobila benzynowa »OTTO« w którym trafia się dużo zielonego ziarna? Wiadomości z praktyki: ‘rzy 

głosy o uprawie prosa cukrowego. Najlepsze koryta dla koni. Kilka słów 


Ę Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego o zalecanej swego czasu roślinie „Szorstek*. Rozmaitości: Pogadanka rol- 


AI: Ę X 7 5 nicza. Ceny zboża i płodów roln. Targ na bydło w Berlinie. Ogłoszenia. 
właściciela ziemskiego i rolnika. 
k ZK: Całoroczny abonament 7: > Korony można nadesłać wprost 
Nie potrzeba ani wody ani maszynisty: Dzięki i wol- do Redakcyi pod adres. „Poradnik gospodarski* Poznań (Posen). 
nieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu ben- 


Redakcya wydała w tym roku: 
zyny daje ta lokomobila najtańszą siłę popędową. 


„ken »Kalendarz rolniczy « 
Wszelkie niebezpieczeństwo Ognia wykluczone. zastosowany do wszelkich stosunków a więc i dla Galicyi, ułożony na za- 


o ; sadach najnowszej nauki jasno i zrozumiale. znajduje się w ni 'szystko, 
LANGEN & WOLF, Wiedeń k Laxenburgerstrasse 59. czego rolnik w codziennem Życiu s É Š WERA 


zebuje. W ciągu bieżącego kwartału 
7 f A rozebrano cały pierwszy nakład 5.00 egz. Drukuje się zatem nowy nakład, 
Oryginalne motory „OTTO* gazowe i benzynowe. który wyjdzie asi w tym N Kalendas Hasaówjć tylko A karo) 
Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstrukcyi włącznie przesyłki. 
i małych kosztów. Nowi prenumeratorzy „Poradnika Gospodarskiego* otrzymaja bezpłatnie * 
z pierwszym numerem artykuły: 1) O chowie świń przez W. Tomaszew- 
skiego (autora dzieła „O zasilaniu ziemi nawozami naturalnymi, zielonymi 


Zastępca w Krakowie M. PETERSEIM i sztucznymi“). — 2) Kiedy rozrzucać i przyorywać wywieziony 


w jesieni obornik? (Najnowsze badania, dokonane przez berlińską aka- 


Godne polecenia dla wszystkich młynarzy. 
P J 


FABRYKA MASZYN. demię roln. na 8 majątkach ziemskich w Niemczech. 


WOOOOOOOCOCOCOCOCOCOŚ SOTO IE 80000000 IO 00 BOO 0 00 0 TA 
R IIIT OAZA 


Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą n: wystawie światowej w Paryżu 1900. 
Tutki cygaretowe odznaczone złotym meda.em na wystawie przyrodn.-lekarsk. w Krakowie 1900. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz tutek cygaretowych 


„NORIS“ 


. WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGO 


Gap magistra farmacyi i chemika w Krakowie 

iek POLECA: ; 
Wszelkie gatunki tutek cygaretowych białych i żółtych „Maïs“, 
Szczególną uwagę zwracam na tutki Noris ze „Salvesolem*, 

„Salvesol* pochłania nikotynę czyniąc ją zupełuie nieszkodliwą dla palącego papierosy, 
| czego zwykle wata dokazać nigdy nie może. 
Cygarniczki papierowe — to pierwszy wyrób polski w Galicyi. 

Polecam je — jako znakomity wyrób. 
ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „NORIS“. ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NORIS“. 
Do nabycia w trafikach i handlach. 


Z wysokiem poważaniem WI. Bełdowski, magister farmacyi i chemik. 


Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek. 


Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. —w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod. zarządem Józefa Filipowskiego, 


